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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królestwo Polskie.

—  Z W arszawy d. 3o. Czerwca. —
S e jm  K r ó le s t w a  P o l s k i e g o .  

Uzupełniając opis zamknięcia tegorocznych ob
rad sejmowych w dniu 28. b. in ., należy dodać: 
iż z N. Panem przybyła do sali posiedzeń także 
i N. Pani, tudzież J .  C. M. W ielka Xięzna panu-' 
jąca Wejjnarska z dostojnym zięciem swoim J .  C. 
Mcią Xicciem  Karolem Pruskim i Je g o  małżonką, 
oraz JO . Xięzna Jrnć Łowicka.

D epatacyję, która miała zaszczyt donieść N. 
Panu o dokonanem połączeniu Izb obudwu, skła
dali z Senatu: J .  C. M. W ielki X iążę M ichał, tu
dziez JO . X iaze Michał Radziw iłł Senator W o-o  c

jewoda i JW . Jan Hr. Tarnowski Senator Kasz- 
telan ; z Izby poselskiej J .  C. M. W ielki X ią 2ę 
Konstanty Cesarzewicz jako deputowany cyrkułu- 
8. m. W arszawy, tudziez JW  W . Ferdynand Wa- 
lewski Poseł p. Miechowskiego, i Jan  Nepom. 
Gliszczyński p. ptn. Konińskiego.

Gdy NN. Państwo po wejściu do sali, u drzwi 
której przyjęci byli przez JW . Zamojskiego P re
zesa i JW . Niemcewicza Sekretarza Senatu , za
jęli miejsca obok tronu; wtenczas za danein przez 
N. Pana pozwoleniem , przemówił najprzód JW . 1 
Prezes Senatu , a po niin JW . Marszałek Izby 
poselskiej. Oto- są ich głosy :

M O W A  
J W. Hr, Ordynata Zam ojskiego Prezesa Senatu, 

przy zam knięciu sejmu d. 28. Czerwca  i 83o.
N. Królu! Panie nasz miłościwy! Szanowny Se

nacie! Prześwietna Izbo poselska!
Zbliżyła się godzina, w której Izby połączone 

składać maja u podnóżka tronu W . K. Mci, Pana 
naszego miłościwego; sprawę z swych czynności 
na obradach niniejszego sejmu , do najwyższego 
ocenienia Pańskiego.

W ierny Sonat Twojego Królestwa Polskiego 
N. P an ie, a Panie nasz miłościwy, z najżywszą 
1 pełna uszanowania wdzięcznością , ujrzai , ze 
raczyłeś W .K . M. łaskawie przychylić się do za
niesionej przez niego prośby, i rozkazałeś wnieść 
do Izb projekt względem wystawienia wspania
łomyślnemu ustawodawcy naszemu, nieśmiertel

nej pamięci Ałexandrowi, pomnika narodowego, 
wdzięczności narodowej. Skutek odpowiedział 
oczekiwaniu, kiedy w tej ważnej sprawie, tyczącej 
się z tak bliska honoru narodowego, Senat sądził 
się być tłumaczem uczuć wszystkich mieszkań
ców Królestwa. Wniesiony projekt w tej mierze, 
nietylho jednomyślnością, lecz z największem 
uniesieniem w prawo zamienionym został.

Przyjęty projekt do prawa przez Izbę poselską 
o włóczęgach i żebrakach , dobroczynne zamiary 
ma;ary na względzie, przywrócenia na drogę mo
ralności ludzi rozpuszczonych i często do peł
nienia występków skłonnych , jako zaradzający 
w samem źródle tej klęsce postępującego stanu 
cyw ilizacyi, z wdzięcznością przyjętym został 
przez Senat.

Projekt do prawa przyjęty przez Izbo poselską, 
względem zmiany artykułu 12 7  prawa sejmowe
go o hypotekach z roku 1 8 1 8 ,  oraz względem 
dowodów legitymacyi przez świadków , znaczne 
ulepszenia w sobie mieszczący, przez Senat ró
wnież przyjętym został.

Projekt 1 o prawa względem służebności past
wiska i wrębu przez poselską Izbę prz/jęty, za
radzający niedogodnościom w używaniu tych praw 
doznawanym, podobnież przyjętym został przez 
Senat. _

Projekt do prawa względem zmiany przepisów
0 nieważności małżeństwa, usuwający kolizyje 
w wykonaniu tej części prawa r. i 8 z5 . wynikłe, 
przyjętym został przez Senat. W  wniesieniu tego 
prawa , upatrywał wierny Senat Twój N. Królu, 
dowód troskliwości Pańskiej, w zapewnieniu wy
pełnienia obowiązków wyznania ojców naszych, 
wyznania większej części mieszkańców Królestwa 
Polskiego , kartą konstytucyjną nielyłko zastrze
żonego , aie nadto pod szczególną opieką zo
stającego.

Z  równą wdzięcznością , jak i uszanowaniem, 
słyszał Senat N. Panie zapewnienie dane s  ust 
królewskich, przy otwarciu obrad sejmowych, 
względem wniesienia prawa skarbowego , które 
na niewątpliwych zasadach opierając przychody
1 wydatki krajowe, również stanie sio każdego 
lnieszhańc. Królestwa, prawną zasłoną.

Tylą dowodami łaskawości i troskliwości W . 
K. Mci o dobro naszego kraju przejęty Senat,'zai
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•szczęśliwego sadzić sic b ęd zie , jeżeli w używa
niu udzieionych ma obowiązków dobroczynnym 
W. K. M. Pana naszego miłościwego zamiarom, 
ciągle i skutecznie odpowiadać zdoła.

G Ł  O S 
JW . Jó z efa  L u b ow id zkiego  M arsza łka  Izby po

selsk ie j, na posicdzcniulzb  polęczonych, przy
zakończeniu sejmu d. 28. Czer. «83o m iany.

N. Panie! Królu i Panie nasz miłościwy!
Skończyliśmy nasze prace, owoce ich przy

chodzimy złożyć u stóp tronu W . C. K. Mości.
Niedawno nad grobem Monarchy, którego N. 

Panie tak słusznie wspólnym naszym dobroczyńcą 
nazywasz, łzy nasze zmieszaliśmy z Twojeini, te
raz przez sankcyją praw a, któreśmy pierwsze 
uchw alili, wspólnie z nami przeniesiesz Królu 
uczucia wdzięczności do późnych potomków. —  
Wzniesiony pomnik przypominając cnoty AIexan- 
dra, zachęcać ich będzie do poświęcenia się dla 
dobra ludzkości , dla dobra kraju, które ón po
tężną dźwignął prawicą, i którego byt polityczny 
nadanein zasadniczem prawem ustalił.

Przyjęliśmy projekta do prawa względem zmian 
w prawie hypolecznem, o włóczęgach i tułaczach, 
tudzież o służebnościach pastwiska i wrębu; przy
noszą one pożądane w prawodawstwie naszem 
ulepszenia.

Zdawało się Izb ie , iż nie mogła przyjąć pro
jektów do praw o użytkowaniu lasów , i wzglę
dem zmiany przepisów o unieważnieniu i rozłą
czeniu małżeństw. Pierwszy z nich dotyczył się 
rozporządzeń, których nie zdawała się wymagać 
dotychczasowa potrzeba i w ścisłym zostawał 
związku z ogólnemi kodesu przepisami o użytko
waniu , które przejrzenia i bliższego do kraju 
zastosowania potrzebować mogą. —  Drugi wy
magał rozbiorów , których krótkość czasu nie do
zwalała ; a tak nie mogąc dostatecznie ocenić skut
ków nowych rozporządzeń w tyin ważnym przed
miocie , Izba poselska wolała pozostać przy do- 
tychczasowem prawie, w przekonaniu, iż mądrość 
Twoja N. Panie, .usunąć potrafi przeszkody, które 
się w wykonaniu jego spotykać dały. —  N. Pa
nie! słyszeliśmy tylokrotnie wynurzone Twoje 
najlepsze chęci dla dobra kraju naszego , urze- 
telniłeś je  licznemi Tweini dobrodziejstwy, su
mienie nas przeświadczą, iż taż sama chęć do
bra publicznego prowadziła nas w naszych obra
dach, i nic do naszego szczęścia nie braknie, 
jak kiedy to N. Panie uznając, przychylne serce 
i nadal zachować nam raczysz. Wdzięczni Polacy 
łask Twoich N. Panie, gotowi zawsze będą poświę
cić życie i majątki za swego K róla, prawa i oj- 
czyznę.“  _ _ _ _ _ _ _

_ Ogłoszenie sankcyi królewskiej, udzielonej 
tym projektom do prawa, które na Sejmie te- 
raźnieszym przez obiedw ielzby przyjęte zostały, 
dopełnił JW . W al. Sobolewski, Senator W oje
woda Prezes rady administracyjnej.

Poczem przemówił N. Pan w języku francuz- 
kiin ; a Minister Sekretarz Stanu JW . Jenerał 
Hr. Stefan Grabowski odczytał mowę królew
ską w języku polskim.

Zamknięcie Sejmu ogłosił z rozkazu królew
skiego JW . Mostowski, Senator Wojewoda M i
nister spraw wewnętrznych.

Po oddaleniu się NN. Państwa do pokojów 
Swoich , dokąd odprowadziła Ich wyżej wymie
niona deputacyja Sejm owa, udały się obiedwie 
Izby do kościoła S. Jana na złożenie dzięków 
Najwyższemu.

N. Pani opuściła stolicę Królestwa , dnia wczo- 
rajszege o godzinie ętej rano, udając się do P e
tersburga.

Grecyja.
Dzieńnik Francuzki le  Temps m ów i: „D ono

szą nam z Syra ważne szczegóły względem naj
nowszych zdarzeń na wyspie Samos. Już od da
wnego czasu obawiali sio Samijczykowie utracić 
w olność, dla której przez lat ośm wielkie po
nieśli ofiary. Ju z  w Grudniu 1828 oznajmił o- 
nyin bezpośrednio ich los Rommendaut fregaty 
Pomony , która podówczas stała na morzu pod 
•wyspą Scio, a której zamek Grecy obiegli. Przy- 
wiedzeni do rozpaczy Samijczykowie szukali wte
dy pomocy w Europ ie; atoli usiłowania ich były 
daremne; oznaczone granice w dniu 3 . Lutego 
wskazują , i i  wrócą się pod panowanie Sułtana. 
W  d. 10. Maja wylądowali tureccy Komuiissarze 
w orszaku kilku żołnierzy niespodzianie w da
wnym porcie Tigani pod rozwalinaini dawnego 
Samos. Udali się do K ora, zwyczajnego mie
szkania Gubernatora wyspy , aby powagę Sułtana 
kazać tamże uznać. Nie odpowiedziano zadaniom 
tych ajentów , a ich przybycie było znakiem do 
powstania, które chociaż na teraz utłumione, 
wszelako inoie być uważane , jakby w zarzewiu 
tlejące. Grecy rzucili się na żołnierzy tureckich 
i rozbroili ich ; Koininissarzów uwięzili , a wy
dana odezwa uczyniła wielkie wrażenie na wy
spie. Wszyscy inieskańcy ujęli za broń i Kapi
tanowie Sainijscy zawiadomili o tern rząd Grecki- 
Rząd centralny wysłał spiesznie nadzwyczajnego 
ajenta do Samos , iżby przedsięwziął wszelkie 
środki do utłumienia tego powstania. Komi°*s'  
sarzów tureckich wraz z żołnierzami odesłano 
do A zy i, bez uczynienia onyin krzywdy. W  
zdarzeniu okazali Samijczykowie roztropność 1 
umiarkowanie. Ajent Grecki wezwał tylko tu
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reckich poslanników, izby dopóty nie przybyli 
1Ja wyspo , douókiby los wyspy Samos i jej mie
szkańców nie został ostatecznie przez Gabinety 
i Porte rozstrzygniony.“

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
Najnowsze wiadomości o zdrowiu Króla An

gielskiego nie są lak pomyślne, jak owe przed 
kilku dniami i Gazety Londyńskie z d. 19. z. m. 
nie pokładają juz żadnej nadziei. Buletyn wy
dany w d. 19. Czerwca jest następującego brzmie
nia ; „W in d so r, d. 19. Czerwca. Król nie spał 
dobrze. JKM ość nczuwał w nocy czasami wię
cej trudności w oddechaniu. H. Halford. M. 
J .  Tiernej.“  —  „W in d so r, d. 20. Czerwca. 
Kaszel i flegma przerywały znowu sen Monarsze 
i Król Jm ć czuje sio być tego poranku osłabio
nym. H. Halford. M. J .  T iernej."

Ostatnie doniesienia z Indyj Wschodnich przy
były pierwszy raz przez statek parny , który z 
Bombaj popłynął był do Suez. Ztąd poszły lą
dem do Alesandryi, zkąd powiózł je okręt wo
jenny do Malty , a polem dalej statek parny.

Francy ja.
W  d. 22. z.in. dał Król Jm ć król. Bawarskiemu 

nadzwyczajnemu Posłowi i pełnomocnemu M i
nistrowi na Dworze Austryjachim Hr. de B ra y , 
w St. Cloud prywatne posłuchanie.

Raport W ice-Admirała Duperre do Ministra 
marynarki i osad o wylądowaniu w d. l 4- Czer
wca pod Torre Chi ca :

Na pokładzie okrętu linijowego Provcnce, w 
zatoce Torre Chica d. 14. Czerwca 1830.

„ JW P a n ie ! Opatrzność uwieńczyła zupełnym 
skutkiem działania nakazanego przez J .  K. Mość 
przedsięwzięcia ; bandera królewska powiewa na 
zainku Ferrucz i na wieży w Torre Chica.

W  d. 10. zebrawszy w zatoce Palmy flottę, 
którą w d. 3 i. Maja burza pod brzegami Afry- 
kańskiemi była rozproszyła , opuściłem poinie- 
nioną zatokę i zbliżyłem się do brzegów afry
kańskich w d. 12 . rano. Silne wiatry wschodnio- 
północno-wschodnie i wezbrane morze zmusiły 
mię powtórnie wrócić się na wysokość morza, 
utrzymując w kupie całą flottę. Dnia wczoraj
szego (i3 .)  rano, jeszcze był wiatr ostry ze 
wschodu , lecz inorze było spokojniejsze i powie
trze piękne. Chwilę tę osądziłem za sposobną , 
abyin odpowiedział zaufaniu JK M o śc i, i korzy
stałem z niej. Flotta okazała się przed Algierem 
0 godzinie 8inej , defilowała wzdłuż .pamków i 
bateryj; dowódzca stanowiska (Kapitaw okrętu li- 
uijowego Massieu de Clerval) płynął w towarzy
stwie Bellony przed flottą , za która następowały 
rezerwa i konwoj, i o godz. 7tnej wieczorem 
zajęła zatokę Torre Chica. Nieprzyjaciel opu

ścił bateryje na klinie ziemi położone i zamek 
w zatoce, i osadził przylegle wzgórza działami 
i granatnikami. Do pierwszej linii okrętów da
no kilka razy ognia z dział i  kilka bomb rzu
cono. Majtek na pokładzie okrętu linijowego 
W rocław został ułomkiem bomby zabity. Ka
załem Kapitanowi Louvrier z okrętem parnym le 
Nageur zbliżyć się ku brzegom i udało się mu przy-  ̂
wieźć do milczenia jednę bateryją, osadzoną 
moździerzem i jednein działem ."

„ Ju ż  było zapóźno , aby przedsięwziąć wylą
dowanie; poczyniono przygotowania, aby tako
we ze świtem uskutecznić. Korweta Bajonnaise, 
pod Kapitanem Ferrin , bryg Akteon, pod Kap. 
Hamelin, i bryg Badine pod Kap. Guindot, nie 
mające wojska do wysadzenia , odebrały rozkaz 
stanąć w zatoce na wschód od Torre Chica po
łożonej , aby bateryje nieprzyjacielskie wzięły 
z boku i przywiodły je do milczenia. Okrętom 
parnym Nageur i Sfinx zalecono zasłaniać swoim 
ogniem wylądowanie na zachodzie."

„D nia dzisiejszego o godzinie 4 1f 2 wysadzo
ną została na ląd pierwsza dywizyja wojska wraz 
z 8 działami polowemi, pod ogniem bateryj nie
przyjacielskich , które mało czyniły skutku. Maj
tek z okrętu Surveillante utracił nogę. Porucz-

c  ,  D o
mkovri okrętowemu Dupont juz słaba kula zadała 
inocną konluzyją. Dotąd jeszcze nic mi więcej 
nie doniesiono. Działa korwet na wschód od 
Torre Chica postawionych miały dobry skutek 
na bateryje nieprzyjacielskie. Dwaj inatkowie, 
którzy na ląd wyskoczyli, zatknęli banderę kró
lewską na zainku i na wieży."

, ,0  godzinie 6tej druga dywizyja i wszystkie 
działa były na lądzie , o godzinie 6 1/2 wysiadł 
na ląd wódz naczelny. Natychmiast na czele 
swojego wojska wykonał ón poruszenie, dla o- 
bejścia bateryj nieprzyjacielskich, które po ró
żnych attakach jazdy zostały zdobyte. Około 
południa wszystko wojsko wysadzono na lą d ; 
zajmuje ono położone na brzegach północnych 
w zgórza, główna kwatera jest w Torre Chica.
W ysadzono na ląd aminunicyją , żywność i t. d., i 
działania są z największą pilnością przedsięwzięte.

„Zatoka Torre Chica, czyli Śidi Ferucz wię
cej jest dla flotty bezpieczną jak sądziłem; cho
ciaż w stronie północno - zachodniej wystawiona 
na wiatry wschodnie, wszelako położenie jej 
dobre i okręty będą tam spokojnie na kotwicy 
stały. Spiesząc się z przesłaniem JW Panu pier
wszej wiadomości , nie mogę wchodzić w szcze
góły , najbardziej co się dotyczę działań wojska 
lądow ego, jako nie należące do mojego zakre
su. Z różnych raportów, które mi beda nade
słane , zbiorę imiona wszystkich, którzy zasłu
żyli na względy Monarchy i będę miał zaszczyt
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przesłać je JW Panu. W szyscy pełnili swoje 
powinność i każdy poczytuje się za szczęśliwe
g o , jeźli Król osądzi, że marynarka odpowie
działa jego zaufaniu.

Przyjmiej JW P an  i t. d.
W iceadm irał, wódz naczelny flotty wojennej:

D u p e r r e .
Równoczesny raport naczelnego wodza Hr. 

Bounnont do Prezydenta rady Ministrów Xięcia 
Polignac, zawiera oprócz tego jeszcze szcze
góły następujące: Pierwsza dywizyja dostała się 
na ląd przed 5 tą godziną rano, nie doznawszy 
oporu; dwie inne dywizyje wysiadały powoli. 
Jenerał Berthezene z pierwszą i 8 działami ru
szył na przód. Natychmiast bateryje nieprzyja
cielskie rozpoczęty ogień i  utrzymywały g o , 
chociaż nasza połowa artyleryja onych sięgała , 
i  chociaż wzięły je z boku okręty wojenne kró
lewskie , postawione na wschodzie półwyspu. 
Jenerał Berthezene odebrał rozkaz obejść z lewe
go boku stanowisko nieprzyjaciela. Poruszenie 
to skutkowało , bateryje zostały opuszczone, trzy
naście dział szesnastofuntowych i dwa moździerze 
dostały się w moc nasze. Dywizyja Łoverda i 
d’Escara postępowały za pierwszą. O godzinie 
l-ltej ustala potyczka , i nieprzyjaciel uciekał na 
wszystkie strony. Żołnierze nasi okazali w tym 
zdarzeniu tyle zimnej krwi, co dotąd zapału. Utra
ciliśmy zo ludzi; żaden Oficer nie został raniony.

W idok położenia na brzegu półwyspu odpo
wiada zupełnie opisaniu Pułkownika Butin; jest 
ono piasczyste i wzgórkowate; gęste zarośla o- 
krywają je na wszystkie strony.^ Półwysep jest 
skałą wapienną,, na którem wznosi się klasztor 
turecki (Santon) , który Hiszpanie nazwali Torre 
Chica; przeznaczyliśmy go na składy naszych 
zapasów wszelkiego rodzaju. Jenerał Valace 
wytknął na nim saoniec nie bardzo obszerny, nad 
którym juz* pracują.

Mam. zaszczyt i t. d.. I Ir . B o u r m o n t .

W y  i inek z listu pisanego z Toulonu pod d. 
1.8. Czerwca: pDnia wczorajszego wieczorem
o gadzinie 5 tej oznajmiono, że okręt parny, 
płynący z wysokości morza, obraca sic ku Tou- 
lonow i; gdy go we dwie godziny później uwa
żano , postrzeżono , że przybrany był w uroczy
ste bandery, z tąd nie wątpiono, że przywozi 
ważne wiadomości. Mieszkańcy tutejsi zdicci 
byli wielką niecierpliwością; dążyli do portu, 
właśnie podówczas odbywał się pochód kościel
ny , iecz każdy opuścił orszak i Księża sami po
zostać.. Niedowyslowienia powstał zapał, gdy

Porucznik Scarlat oznajm ił, że wszystko wojsko 
w d. 14 . na brzegi Afryki wylądowało , i w y
parłszy nieprzyjaciela stanowisko wojskowe za
jęło . W iadomość tę ogłoszono w mieście przy 
pochodniach i przy o d g ło sie : N iech żyje R r  J  ! —  
W iadom ości prywatne donoszą , źe wojsko zna
lazło podostatkiem wody pod meczetem S id i 
F e ru cz , i że jeszcze zboże s to i, albowiem  nie
przyjaciel spiesznie uchodząc nie m iał czasu 
je  spalić.

Co się dotyczę naszej- straty , tedy wszystkie 
doniesienia zgadzają s ię ,  iż tylko 20’ do 3 o lu
dzi utraciliśmy. Omal i Bounnont n ie  został 
między niemi. B y ł  ón na wzgórku między ba- 
teryjaini T o rre  Chica a dywizyja sw ojego w oj
sk a , którego uważał poruszenia, gdy właśnie 
podówczas padła u nóg jego  kula i całkiem go 
piaskiem obsypała. L ist z pokładu Provev.es 
datowany z d. 1 li. Czerwca donosi ważną oko
liczność wydarzoną w chw ili , gdy się Je n era ł 
D uperre z Jenerałem  naczelnym rozstaw ał:

Rom panije wyborcze znajdujące się na tym 
o kręcie , jakoteż sztab jeneralny m iały już w y-' 
siadać na ląd Je n e ra ł Bourmont zabierał się 
udać za n ie m i, gdy Adm irał D uperre podał 11111 
rękę i  czule doń przem ów ił: »M onseigneur! P o 
zostanę W Panu z duszy przych ylnym , polegaj 
W Pan  na innie!® Poczem  sie uściskali. 'Wojsko 
lądowe i m orsk ie, będące świadkiem jedności 
i przychylności do siebie- obudwóch pierwszych 
swoich w od zow , wzniosło odgłos radości.

P rzy  tahiem zapale nie m ógł być skutek wąt
pliw y.®

G aze tta  d i Ge;iova  z d. 23 . Czerwca umie
ściła znowu wiadomości z Toulonu z d. 19 . w ie
czorem treści następującej: uNowa depesza do
nosi , że nasza straż przednia stoi o dw ie inile 
(leghe) od A lg iein . N adeszły listy od O fice
rów  wojska z tego miejsca p isan e; wszystko ka
że sic Spodziew ać, że w kilku dniach odbie
rzem y wiadomość o. w zięciu A lgieru .®

Podług listów z Oranu przez Gibraltar nade
słanych , znajdujący się w Bagno A lgierskie::! 
Francuzi winni są ż y c iJ swoje obietnicy uczy
nionej Beduinom , iż za każdego Francuza , któ
ry  się w ich ręce dostanie, o d b io rą-100 twar
dych piastrów ćblisho 260 zł. r.).

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  . ^ f n i e c k i .  —  Dziś: Teatr zamknięty. —  J ° "  
t re : T i o m -a ld o  u n ii D o / lis k a ; erosse Ópcr i'1 ®  
Ai<fzu;;sn. —  Pozajulro: M cnschenhass u n j t f i e u e ’ 
Sciiauspiel '111 5 Aufzugeu.
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